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Wśród wysiłków zbiorowego ducha polskiego 

nad odzyskaniem niepodległości, powstanie 63-go 

roku krwawemi zgłoskami zapisało się na kartach 

dziejów martyrologii Polski porozbiorowej.

, Powstame styczniowe przed 66 laty jest jed­

nym z tych odruchów gnębionego narodn, który 

wobec świata przemówił rozpacznym czynem, że 

Polska do trumny wepchnąć się nie da, bo żywym 

jest tworem.

Przez kilka generacyj, od chwili gdy wraża 

przemoc tiójzaborcy wymazała nas z karty państw 

Europy, stale w sercach gorących patrjotów tli 

się święty znicz miłości ziemi ojczystej i płonie 

żagiew zrozumiałego buntu.

Polska porozbiorowa, to gorejący wulkan, 

który wybucha nienotowaną w dziejach jakiegokol­

wiek narodu lawiną ukochania wolności.

Idzie więc młodzież polska, zbrojna wiarą w 

słuszność sprawy i ginie w ciemnych borach, bez 

światków swego bohaterskiego czynu, z hasłem : 

dla ciebie Polsko i dla Twej chwały! •
*

* *

W dziejach naszego narodu powstanie 1863 r« 

.jest ostatnim akordem wielkiej epoki zakutego w 

kajdany narodu, jest to ostatni tragiczny rapsod 

pieśni: Za naszą wolność i waszą!

Pamięć o tym czynie nie może zginąć tak

prędko w narodzie polskim. Jeszcze żyją świad­

kowie tej krwawej tragedji, jeszcze są rodziny, 

które opłakują zgon tych ofiarnych synów Ojczyzny, 

co rzucili mienie i życie swe na ołtarzu wielkiej 

sprawy.

Dlatego też Polska nie może zapomnieć [o tych 

bohaterskich wysiłkach, zwłaszcza dziś, gdy złota 

korona wolności wieńczy jej skroń, gdy purpurą 

dostojeństwa i władczą potęgą znaczy nowy etap 

swego pochodu dziejowego.

Poprzez pokolenia pamięć w tragicznych dniach 

niewoli iść musi ciągle świeża, wspomnienie niech 

zostanie trwałe, a w sercu narodu niech pomnik 

spiżowy wyryty zostanie dla tych, którzy posłuszni 

świętym nakazom Ojczyzny szli umierać, aby zmar­

twychwstać w nowych, szczęśliwszych pokoleniach.
*

♦ *

W wolnej Polsce od lat dziesięciu święcimy 

każdą rocznicę zbrojnego czynu o wolność, jako u- 

roczyste święto narodu, z którego płynie ożywcze 

źródło nadziei w lepszy świt, w jaśniejsze słońca 

promienie.

A już specjalnie dla Pomorza rocznica pow­

stania styczniowego jest podwójnem świętem, bo 

zarazem wyzwoleniem z niewoli pruskiej.

Jeżeli w styczniową rocznicę wyzwolenia 

wspominamy o przeszłych bohaterskich pokoleniach 

to nawiązujemy przesłość z teraźniejszością, bo 

historja jednym łańcuchem ciągnie się przez nie­

zliczone generacje.

Bądźmy więc mocnym ogniwem w historycz­

nej ciągłości, łączmy nieustannie chwalebną pne- 

szłość naszą z pełnią promiennych nadzieji przy­

szłością, a zostawimy następnym pokoleniom pom­

nik, którego wroga moc nie skruszy, ani też bu­

rze dziejowe nie złamią.

U m o w a  d r z e w n a  p o ls k o -n ie m ie c k a .
W dniu 19. b. m. podpisana została między 

min. spr. zagrań, p. Zaleskim a posi'em niem. p. 

Rauscherem umowa, regulująca obrót drzewny 

polsko niem ecki, obowiązująca do 31. XII. 29 r. 

z możnością przedłużenia na dalszy rok. M. in. 

zgodził się rząd polski na udzielenie pewnych mo­

żliwości importowych dla artykułów wytwórczości

W o js k o  tr z y m a  w  r y z a c h  z g ło d n ia łą  

lu d n o ś ć R o s j i s o w ie c k ie j .
Moskwa, 21. 1. W związku z głodem, panu­

jącym w Moskwie, niektóre dzielnice miasta opa­

nowane zostały formalnie przez uliczników, którzy 

w biały dzień napadają nietylko na przechodniów, 

ale nawet na uzbrojonych milicjantów. Robotnicy, 

Ż y w io ł p o c h ła n ia  la s y  i s te p y  A u s tr a lj i .
M ia s ta  i fa r m y  w  m o r z u  p ło m ie n i.

wood, Crockwell i Goulburn,

Liczne farmy są zupełnie odcięte od świata 

przez morze płomieni. Pożar wybuchł także w 

Błękitnych Górach w pobliżu Sidne/.

Londyn, 21 1. Pożar lasów i stepów w Wik- 

torji i Nowej Południowej Walji w Australji przy­

biera, wedle doniesienia z Sidney, coraz większe 
rozmiary.

Najbardziej są dotknięte okolice miast Braid-

P r o je k t r a ty f ik a c j i p a k tu  K e llo g a  

p r z y ję ty p r z e z R a d ę m in is tr ó w .
Warszawa, 21. 1. Dnia 18 b. m. pod prze­

wodnictwem p. prezesa Rady ministrów prof. Bar­

tla, odbyło się posiedzenie Rady ministrów, na 

którem załatwiono szereg spraw bieżących.

M. in Rada przyjęła projekt ustawy ratyfika­

cyjnej o przystąpieniu Polski do paktu Kelloga, 

oraz projekt ustawy o podatku drogowym od po­

jazdów mechanicznych.

P o r z ą d e k  o b r a d  w to r k o w e g o  

p o s ie d z e n ia  S e jm u -
Warszawa, 2 U 1. Początek obrad najbliższe­

go posiedzenia Sejmu obejmie 12 punktów, wśród 

których znajduje się dalszy ciąg dyskusji nad 

sprawozdaniami komisji konstytucyjnej i regulami­

nowej, dotyczącemi rewizji konstytucji i sposobu 

jej dokonania, ponadto jest szoreg ratyfikacyj ukła­

dów międzynarodowych.

S k r z y n k i p o c z to w e  w  k a ż d y m  

d e m u  d la  l is to n o s z ó w
Z Warszawy donoszą: Ministerstwo poczt i tele­

grafów postanowiło zainstalować w każdym do­

mu specjalne skrzynki pocztowe, przeznaczone dla 

listonoszów, którzy wrzucać będą korespondencję. 

Skrzynki ma wykonać austryjacka firma Hermes 

z tern jednak zastrzeżeniem, że będą one wykona­

ne z materjału miejscowego.

niemieckiej w postaci kontyngentów przywozowych, 

Pozatem oba rządy wyraziły jednomyślnie chęć 

ułożenia wkrótce swych wzajemnych stosunków 

gospodarczych przez zawarcie traktatu handlowego 

i zapewniły sobie, że nie będą obostrzały istnie­

jących warunków w dziedzinie obrotu towarowego 

polsko niemieckiego.

udający się do fabryk, chodzą wielkiemi grupami, 

aby móc obronić się przed napadającymi. Rząd 

sowiecki postanowił uruchomić na przedmieściach 

Moskwy patrole konne i ściągnąć z prowincji od­

działy G. P. U.

O d k r y c ie n o w e j k o m e ty .
Hamburskie obserwatorjum astronomiczne w 

Bergedorfie ogłasza:

Prof. Schwarzmann i dr. Wachmann odkryli 

17 stycznia przy pomocy astrografu Lipperta ob­

serwatorjum hamburskiego w drodze fotograficznej 

nową kometę. Kometa znajduje się w gwiazdo­

zbiorze Byka porusza się powoli w kierunku pół­

nocnym. Wielkość jej równa się gwieździe jede­

nastej wielkości, jest zatem golem okiem niewi­

dzialna.

P o c h ó d  g r y p y  w  H is z p a n ii .
Madryt (AW). Według nadeszłych tu wia­

domości w całej Hiszpanji epidemja grypy rozsze­

rza się w sposób zastraszający. W mieście notu­

ją dziennie 60 do 70 wypadków zachorowań.

W y b u c h y  w u lk a n u  K r a k a tn u .

Wulkan Krakatau staje się coraz bardziej czyn­

ny. W ciągu ostatnich 24 godzin zanotowano 4000 

wybuchów, przyczem niektóre dochodziły 3000 stóp 

wysokości. Powierzchnia morza ciągle się podno­

si.

A m a u  —  U lla h  —  k r ó le m  

K a n d a h a r u .

Donoszą z Bombaju, że król Aman — Ullah 

ma być proklamowany królem Kandaharu. Pozatem 

donoszą, że zawarł on sojusz ze swym bratem, ce­

lem zwalczania nowego króla Habibullacha. Kroki 

zaczepne mają rozpocząć z początkiem marca.
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D n ia  1 9 . b . m . s a m o lo t k o m u n ik a c y jn y W a r ­

s z a w a  - P o z n a ń ty p u F o c k e ra p ro w a d z o n y p rz e z  

p ilo ta  W itk o w s k ie g o  p rz e b y ł p rz e s t r z e ń  3 0 0  k im . z  

P o z n a n ia  d o  W a rs z a w y w  c ią g u 7 3 m in u t. P rz e ­

c ię tn a  s z y b k o ś ć w y n o s iła  2 5 0  k im . n a  g o d z in ę .  •

Straszny wypadek.
J a k  w ia d o m o  w s k u te k  w ie lk ic h  z a s p  ś n ie ż n y c h  

p o c ią g i d a le k o b ie ż n e p rz e b y w a ją d o  W a rs z a w y  z e  

z n a c z n e m  o p ó ź n ie n ie m . T o ry  o c z y s z c z a  2 0  ty s . r o ­

b o tn ik ó w . W ilk i r o z s z a rp a ły  t rz e c h  lu d z i a  d w ó c h  

z m a r ło  w s k u te k  z a m a rz n ię c ia .

Walka bandytów.
O n e g d a j w  c h w ili z a m y k a n ia  s k le p ó w  w p a d ło  

k i lk u  b a n d y tó w  d o  k a n to ru  L ic h te n s te in a  w  W a rs z a w ie  

p rz y u l. B ie la ń s k ie j. J e d e n  z  p rz e c h o d n ió w  z a a la r s  

m o w a w s z y p o lic ję  z o s ta ł n a m ie js c u z a s t rz e lo n y .  

J e d n e g o  z b a n d y tó w  z a b ito , z a  d ru g im i w s z c z ę to  

p o ś c ig .

ITruchomiense państw, fabryk 
azotowych pod Tarnowem
P a ń s tw o w e fa b ry k i ó ia w o z ó w  a z o to w y c h w  

Ś w ie c z k o w ie  i D ą b ro w ie  p o d  T a rn o w e m  z o s ta n ą  w  

le c ie  b . r . u ru c h o m io n e .

Woda podrywa fundament 
kościoła św. Anny w Krakowie.

W  c z a s  e n a p ra w y o g rz e w a n ia  c e n t ra ln e g o  w  

k o ś c ie le ś w . A n n y z a u w a ż o n o o b n iż e n ie  p o s a d z k i  

p rz e d  w ie lk im  o łta r z e m  w s k u te k o s ia d a n ia z ie m i  

p o d m y w a n e j p rz e z w o d y  o p a d o w e .

ftluzeum w Gdyni.
N a jm ło d s z e  w  c a łe j P o ls c e  z e  w z g lę d u  n a  s w o je  

n ie z w y k łe  w a ru n k i m u z e u m  w  G d y n i s k u p ia ć  b ę d z ie  

w s z y s tk ie  e k s p o n a ty  i z a b y tk i w y b rz e ż a p o ls k ie g o .  

J u ż p o d c z a s  o b e c n y c h p ra c o d d a n o  c a ły  s z e ie j z a ­

b y tk ó w  d o  d y s p o z y c j i k o m is j i m u z e a ln e j.

Przyłapanie nieuczciwego urzędnika.
N a  d w o rc u  k o le jo w e m  w  D ro h o b y c z u p rz y ła ­

p a n y z o s ta ł u rz . p o c z t , n ie j. L e o n M a c ie liń s k i w  

c h w ili , g d y  te n  w y im o w a ł d o la r y  z l is tó w  p o c h o ­

d z ą c y c h  z A n  e ry  k i. t r z y w ła s z c z a ł s o b ie  r ó w n ie ż  

p ie n ią d z e  n a d a w a n e c z e k a m i P .K .O . Ś le d z tw o  w  

to k u .

Ostatnie telegramy.
Król albański otruty ?

„ r o lih h a *  tw ie rd z i, ż e  w  T y ra n ie , w  s to lic y  

A lb a n i i, k rą ż ą  p c g k s k i, ja k o b y  k ró l Z o g u  b y ł o t ­

r u ty . C h o ro b ą  je g o  t łu m a c z ą  p o d a n ie m  m u  d a w e k  

t ru c iz n y .

Ekspres Zagrzeb-Split z o s ta ł w  g ó rz y ­

s te j m ie js c o w o ś c i L ik k a  z a s y p a n y  c a łk o w ic ie ś n ie ­

g ie m  ta k , ż e n ie m ó g ł r u s z y ć  n a p rz ó d . Z a s p y ś n ie ż ­

n e  d o s ię g a ją  w y s o k o ś c i 7 m e tró w . N a p o m o c  z a ­

b lo k o w a n e m u e k s p re s o w i p o s p ie s z y ły e k s p e d y c je  

r a tu n k o w e .

Zwycięstwo powstańców w  A fg a n is ta ­

n ie  w y w o ła ło  ż y w e  n ie z a d o w o le n ie  w  M o s k w ie . W  

z w ią z k u  z  te rn  w ła d z e  s o w ie c k ie  p o s ta n o w iły p rz e ­

s u n ą ć  o d d z ia ły  k a w a le r ji s o w ie c k ie j b liż e j g ra n ic y  

A fg a n is ta n u .

Sowiety zaanektowały wyspy Fran­
ciszka Józefaz C e n tra ln y  K o m ite t w y k o n a w c z y  

R o s ji s o w ie c k ie j p rz e d ło ż y ł r z ą d o w i d e c y z ję  p rz y łą ­

c z e n ia  d o  g u b e rn j i a rc h a n g ie ls k ie j w y s p  F ra n c is z k a  

J ó z e fa .

Nowy dowódca Armji Zbawienia. 

N a  p o d s ta w ie  d e c y z j ', p o w z ię te j p rz e z w y s o k ą  R a ­

d ę  A rm ji Z b a w ie n ia , m ia n o w ic ie  s z e fa  s z ta b u  k o ­

m is a rz a  H ig g in s a , n a c z e ln y m  d o w ó d c ą  A rm ji, k tó ry  

o b ją ł w c z o ra j c z a s o w e o b o w ią z k i n a c z e ln e g o  d o ­

w ó d c y  A rm ji, s p ra w o w a n e j d o ty c h c z a s  p rz e z  g e n .  

B o o h ta H ig g in s p o z o s ta n ie n a  te m  s ta n o w is k u  

a ż  d o  c z a s u  w y b o ru  s ta łe g o  n a s tę p c y B o o b ta .

Rozbudowa floty niemieckiej. „B e l.  

T a g e b la t t“ z a p o w ia d a , ż e  w  b u d ż e c ie  m in . R e ic h s -  

w e h ry  p rz e w id z ia n e  je s t: 1 3 .4 0 0  0 0 0  m k . n a  b u d o ­

w ę  p a n c e rn ik a  A , 6  9 0 0 0 0 0  m k . n a  b u d o w ę  k rą ż o w ­

n ik a  „K o e p ła “ i 3 6 0 0 0 0 0  m k . n a  6  w ie lk ic h  ło d z i 

to rp e d o w y c h .

Orkan szalał w  s ta n a c h  K ll in o is  i In d ia ­

n a  w  S ta n a c h Z je d n o c z o n y c h , k tó ry s p o w o d o w a ł 

ś m ie rć  1 0  o s ó b . M ia s to  T e k s a s  C ity  le ż y  w  g ru z a c h .

Amnestja dla katolików o g ło s ił o b e c n y  

p re z y d e n t M e k s y k u . W s z y s c y u w ię z ie n i k a to lic y  

m a ją  b y ć  w y p u s z c z e n i u a  w o lu o ś ć .

Rada związkowa Szwajcarji p o s ta n o w i­

ła  z n ie ś ć w iz y p a s z p o r to w e  d la  o b y w a te l i w s z y s t­

k ic h  p a ń s tw , u z n a n y c h  p rz e z  r z ą d .

Likwidacja dwóch szajek bandyckich 

na Pomorzu.

W  o s ta tn ic h  d n ia c h  u d a ło  s ię o rg a n o m  P . P ,  

w  G ru d z ią d z u  p rz y c h w y c ić  b a n d ę , g ra s u ją c ą  w  p o ­

w ie c ie ś w ie c k im i g ru d z ią d z k im  i u ję to  h e rs z ta  

W ła d . B e o c k ie g o  o ra z  w s p ó ln ik ó w  je g o : A n to n ie g o  

S k rz y p k o w s k ie g o r i K a z im ie rz a L e w a n d o w s k ie g o .

D ru g ą  s z a jk ę  b a n d y tó w  z l ik w id o w a ły  o rg a n a  

ś le d c z e  w  T o ru n iu . G łó w n a  k ry jó w k a b a n d y m ie ­

ś c i ła  s ię  p o d  D ę b o w ą  g ó rą  n r . 5 5  —  g łó w n ą  t .  z w .  

m e lin ą  p a s e rs k ą b y ło  5 -c io  p o k o jo w e  d o d a tn io  u -  

m e b lo w a n e m ie s z k a n ie p rz y  u l. W a łd o w s k ie j 2 1 .  

B a n d a  ta  g ra s o w a ła  w  p o w ia ta c h : to ru ń s k im , b y d ­

g o s k im , in o w ro c ła w s k im , w ą b rz e s k im , c h e łm iń s k im  

i ś w ie c k im . A re s z to w a n ie  je d n e g o b a n d y ty p rz y ­

c z y n i ło  s ię  d o  u ję c ia  b a rd z o  n ie b e z p ie c n y c h r a b u ­

s ió w  a  m ię d z y  n im i a re s z to w a n o  : F e lik s a  K u ro w ­

s k ie g o , Z y g m  T o m a s z e w s k ie g o , M a k s y m . S c b m id ta  

i je g o  ż o n ę .

% dalszych stron.
'Toruń. (W ie c  r o d z ic ó w  i o p ie k u n ó w ) . D n ia  

2 0  b m . w  s a l i g im n . m ę s k . o d o y ło  s ię  p rz y  u d z ia ­

le  c z ło n k ó w  o p ie k , s z k o ln y c h  o b u  g im n a z jó w  to ru ń ­

s k ic h : m ę s k ie g o  i ż e ń s k ie g o z e b ra n ie , k tó re m u  

p rz e w o d n ic z y ł p u łk . p . M a k s y m o w ic z , p . a d  w . d r .  

S k ą p s k i z a ś w y g ło s i ł p rz e m ó w ie n ie , w  k tó re ra  p o d ­

n ió s ł z n a c z e n ie d la  n a ro d u  p o ls k ie g o  je g o  łą c z n o ­

ś c i z k o ś c io łe m r z y m s k o -k a to l ic k im . N a s tę p n ie  

p o w z ię to  o d p o w ie d n ią  r e z o lu c ję  d o m a g a ją c ą  s ię  u -  

t r z y m a n ia  o k ó ln ik a  m in . B a r t la

R e z o lu c ja  ta  m a  b y ć w y s ła n a  d o w ła d z  p a ń ­

s tw o w y c h , d o  z rz e s z e ń  n a u c z y c ie ls k ic h , d o  p o s e l­

s k ic h  k lu b ó w  s e jm o w y c h , d o  p ra s y  i d o  w s z y s tk ic h  

n a  P o m o rz u  g im n a z ja ln y c h  o p ie k  s z k o ln y c h .

Chełmno. (N o m in a c ja ) . P re z e s  P o m o rs k ie j  

Iz b y  S k a rb o w e j w  G ru d z ią d z u  z a m ia n o w a ł a s y s te n ­

ta  r a c h u n k o w e g o  p . J a n u  C ie ś i lc k ie g o  k o n t ro le re m  

k a s y s k a rb o w e j.

Przysiersk, p . ś w ie c k i. (N o w a  s ta c ja  s a ­

n ita rn a ) . # W k ró tc e u ru c h o m io n a z o s ta n ie n o w a  

p la c ó w k a  le c z n ic z a  —  s ta c ja  s a n ita rn a , k tó rą  b u ­

d u je  P o w . K a s a  C h o ry c h w  Ś w ie c iu .

Kamienica, p o w . tu c h o ls k i. (O b ła w a n a  

d z ik  ) . W  d n ia c h o d  9 - - I I b m , w la ś ć . p . J a n  

G ó rs k i u rz ą d z i ł p o lo w a n ie n a  d z ik i, p o d c z a s k tó ­

r e g o  z a s t r z e lo n o  5  s z tu k p o k a ź n e j w a g i.

M. Dębińska.

Polska krew z krwi.
I

W e  \ * s i r o z e s z ła  s ię  s z y b k o  w ia d o m o ś ć  o  p o ­

s ta n o w ie n iu  J ę d rz e ja .

L u d z ie  c h o d z il i p o  d ro g a c h , o n ie m ie l i. J e d n i 

p y ta l i d ru g ic h  o c z y m a , o  c z e m  m y ś lą ?

A ż  k to ś  n a  z a k rę c ie  d ro g i z a w o ła ł p rz y c is z o ­

n y m  g ło s e m :

—  J ę d rz e j je d z ie !

—  T a k  ?

—  W s ta ł- c i i je d z ie  b ro n ić  z ie m i ; z a  c h w ilę  

p rz y je ż d ż a  k o m is ja .

—  J e d z ie  1 . . . p a trz c ie , ja k b y  z  ta m te g o  ś w ia ta .

—  C z a p k i z d ją ć , n ie c h  m u  p o m a g a  B ó g  I

—  N ie c h  m u  p o m a g a ł. . .

U c is z y ło  s ię . D ro g ą s z e d ł J ę d rz e j z a  s w y m  

p łu g ie m , z w y s iłk ie m  s ta w ia ł n o g i, c h w ia ł s ię , u -  

ty k a ł —  a  s z e d ł. . .

S p o g lą d a n o n a n ie g o  z e  c z c ią , u s u w a n o  m u  

s ię  z  d ro g i, k a p e lu s z e  z d e jm o w a n o  p rz e d  n im .

W  p e w n e j o d le g ło ś c i z a  n im  s z ła  J ę d rz e jo w a  

z  s y n a m i. M ic h a ł m ilc z a ł, ja k  i o jc ie c  je g o . N ie  

o d p o w ia d a ł n a l ic z n e p y ta n ia . S p o g lą d a ł c z ę s to  

n a  m a tk ę , z w ła s z c z a  w te d y , g d y  w y ry w a ł s ię  z  je j  

p ie r s i p ła c z .

T łu m  c h ło p ó w  r ó s ł c ią g le , c z y n i ł s ię  z w a r t-  

s z y m . K o b ie ty  z  d z ie ć m i g ru p o w a ły  s ię  p o  s a d a c h  

i ś c ie ż k a c h .

G ro m a d a  w s tr z y m a ła s ię tu ż  p o z a w s ią  i  

s ta n ę ła  w m ilc z e n iu , g d y ż M ic h a ł o b ja w ił w o lę  

o jc a , a b y n ik t m u  n ie  p rz e s z k a d z a ł. P rz y g lą d a n o  

s ię  w ię c  z d a le k a .

J ę d rz e j d o ta r ł w re s z c ie  d o  w z g ó rk a .

—  W  im ię  O jc a  i S y n a . . . —  s z e p ta ł, z a b ie ­

r a ją c  s ię  d o  o rk i.

P o p a tr z a ł w  s t ro n ę , g d z ie  s ło ń c e  g o rz a ło  n a  

z a c h o d z ie , z w ró c ił s ię p o te m  tw a rz ą  k u  w s i, o d ­

s z u k a ł w z ro k ie m  w ś ró d  k ę p y d rz e w  d o m  s w ó j —  

p a tr z a ł n a ń  d łu g o , ja k p a tr z y m a tk a  u m ie ra ją c a  

n a  s w o je  d z ie c i. . . N a re s z c ie u ją ł p łu g w  r ę k ę  i 

r u s z y ł k o ń m i.

Ż e la / .o z a n u rz y ło s ię w  ło n ie z ie m i. S k ib a  

c ie ń k a , k ru c h a , w o n ie ją c a , k ła d ła  s ię  w s tę g ą  z a  

p o s u w a ją c y m  s ię  o ra c z e m , k tó ry w y tę ż a ł r e s z tk i  

s i ł , a b y m e  u p a ś ć , g d y ż c o ra z  w ię c e j s ię  g ią ł n a s  

p rz ó d , ta k , ż e  a ż p ie rs ia m i w s p ie ra ł s ię  n a  c z e p i-  

g a c h p łu g a , a  ło k c ie  je g o  s te r c z a ły w y s o k o  w  ty ł  

p o n a d  g ło w ę , k tó ra  c h y l iła  s ię  k u  z ie m i c o ra z  n i­

ż e j i n iż e j. . . W ie lk a , s iw a  g ło w a , z  k tó re j p rz e z  la t  

d z ie s ią tk i s p ły w a ł p o t n a  tę  r o lę , te ra z  ju ż  b e z ­

s i ln ie  k ło m  s ię  d o  te j s k ib y , a b y  s p o c z ą ć  n a  n ie j.

—  J u ż  n ie  m o g ę .. . w y s z e p ta ł s a m  d o  s ie b ie .

K o n ie , ja k b y  z ro z u m ia ły  te n w y s iłe k s w e g o  

ż y w ic ie la , s ta n ę ły  o s t ro ż n ie , a b y n ie  s z a rp n ą ć  le j­

c a m i, k tó re  z a m o ta n e  b y ły n a  s z y i s ta r c a .

—  O  1 la k J ę d rz e j w  p ro m ie n ia c h  k lę c z y . . .

—  K o n ie  n ie ru c h o m e  —  ja k b y  s ię  z a p a m ię ta ły . . .

—  P a tr z c ie  1 ja d ą .. . k o m is ja . . .

—  J a d ą  ja k  c z a rn e  k ru k '. . .

—  M y ś lą , ż e ś m y ś c ie rw e m  . .

G łu c h o  z a d u d n iła z ie m ia , n a d je c h a ł o d d z ia ł 

ż a n d a rm ó w , a w  ś ro d k u  p o w ó z  z u rz ę d n ik a m i k o ­

m is j i.

G ro m a d a lu d z i z w a r ła s ię . C h ło p i n a k ry l i  

g ło w y .

N ik t n ie  w y rz e k ł s ło w a . Z d a w a ło  s ię , ż e  ta  

g ro m a d a  —  to  m o c n a , je d n o li ta  s k a ła .

K o m is ja  w je c h a ła  n a  g ru n t J ę d rz e ja .

U rz ę d n ic y w y s k o c z y li z p o w o z u , je d e n  z n ic h  

w y d o b y ł ja k iś  p a p ie r . P rz e b ie g ł o c z y m a p o  o ta ­

c z a ją c y c h  g o  p o la c j) , o tw a r ł m a p k ę , n a ra d z ił s ię  

c h w ilę  z to w a rz y s z a m i, p o c z e m  p o d s z e d ł k u  k lę ­

c z ą c e m u  J ę d rz e jo w i i s p y ta ł :

—  W y ś c ie  J ę d rz e j S z y m o n ia k ?

C is z a  . . .

—  W y ś c ie  S z y m o n ia k ?

S ta ry J ę d rz e j n ie  O d e z w a ł s ię , n ie d rg n ą ł 

n a w e t .

U rz ę d n ik  z w ró c i ł s ię  r a z  je s z c z e  d o  n ie g o :

—  W  im ie n iu  p ra w a  o d b ie ra m  te n  g ru n t , b ę ­

d ą c y  d o ty c h c z a s w ła s n o ś c ią J ę d rz e ja S z y m o n ia k a  

—  i o d d a ję g o  w  p o s ia d a n ie p a s to ra G ru b e ra .

W a s w z y w a m , a b y ś c ie d o b ro w o ln ie p o d d a li s ię  

p ra w u , w  p rz e c iw n y m  r a z ie  u ż y ję  s i ły .

J ę d rz e j k lę c z a ł n ie m y , ś c is k a ją c  k u rc z o w o  r ę ­

k o je ś ć  p łu g a . G ło w a  s p a d ła m u n is k o  k u  z ie m i.

Z n ie c ie rp l iw io n y  u rz ę d n ik  k rz y k n ą ł:

—  W s ta ć  1

A  g d y n ie  u s ły s z a ł o d p o w ie d z i, p o rw a ł g o  z a  

r a m io n a  i s z a rp n ą ł n im  g w a łto w n ie .

J ę d rz e j o s u n ą ł s ię ty lk o je s z c z e w ię c e j k u  

z ie m i, le c z p łu g a  n ie  p u ś c ił .

—  W s ta ć ! w z y w a m  p o  r a z  o s ta tn i.

K o m is a rz p ie n ią c s ię z e z ło ś c i, s k in ą ł n a  

je d n e g o  z ż a n d a rm ó w .

—  U s u n ą ć g o  I —  w s k a z a ł s z p a d ą n a J ę ­

d rz e ja .

Ż a n d a rm  p o c h w y c i ł s ta r c a , ta rg n ą ł n im , le c z  

p o d ź w ig n ą ć  g o  n ie  m ó g ł.

S k o c z y ł d o  p o m o c y d ru g i ż a n d a rm  i p o rw a li  

J ę d rz e ja , c ią g n ą c g o  z a  s o b ą . —  L e c z  c h ło p  n ie  

w y p u ś c i ł p łu g a  z r ą k , k o n ie  z a ś , r o z p a r łs z y  s ię  w  

p u lc h n e j z ie m i, m e  r u s z y ły a n i k ro k u .

W te n c z a s  u rz ę d n ik , p ija n y  z w ś c ie k ło ś c i, c ią ł  

s ta rc a  w  tw a rz  o s t r z e m  s z p a d y . . .

O fia ra  g w a łtu  n ie  d a la  a n i z n a k u  ż y c ia . K o ­

m is a rz  s c h y l iw s z y  s ię  n a d  n im , z a jr z a ł m u  w  tw a rz ,  

z k tó re j u le c ia ło  ju ż  ż y c ie . W  o c z a c h  ty lk o  t ru p a  

z a b ły s ło  ś w ia t ło  s z k l is te , z ło w ro g ie , k tó re  p rz e ję ło  

u rz ę d n ik ó w  s t ra c h e m .

—  T fu , t ru p !

S z y b k o  w s ie d l i d o  p o w o z u .. .

W  t łu m ie lu d z k ic h g łó w  s ły c h a ć b y ło  ja k b y  

c ic h ą  w a lk ę .

—  P u ś c ie  m n ie , n a  C h ry s tu s o w e  r a n y , p u ś c ie  

m n ie ! S e rc e  m i w y d rz y jc ie , b o k rw i je s t p e łn e  

i p ę k n ie . . . ję c z a ła  J ę d rz e jo w a .

M ic h a ł w ił s ię , ja k  o f ia ra  w b ita  n a  p a l.

L e c z  lu d z ie w c ią g n ę li g o  r a z e m  z b ra ć m i i  

m a tk ą w  s a m  ś ro d e k  i n ie  d a li im  s ię  r u s z y ć  z  

m ie js c a .

Z a k o t ło w a ło w  t łu m ie , z a w rz a ło , ja k b y  w e  

w n ę tr z u  w u lk a n ic z n e j g ó ry .. .

K ie d y  k o m is ja  p rz e je ż d ż a ła  z  p o w ro te m , t łu m  

s ta ł z n ó w  c ic h y , m ilc z ą c y , z w a r ty .

(K O N IE C ) .
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Jania Góra, p o w . św iec k i. (D ro g ie d rz e w o  

o p a ło w e ). D n ia 1 0 b m . o d b y ła s ię  n a sa li p . K n u -  

th a p u b lic z n a lic y tac ja , n a k tó re j z a sz c z a p y so s ­

n o w e o ta k so w a n e n a 1 2 z ł. z a  m e tr p ła co n o  1 5  z ł. 

a  z a  w a łk i so sn o w e , n a  k tó re ta k sa w y n o s iła  1 0 z ł. 

p ła co n o n a w et 1 3 z ł.

^roda. (O fia ra m ro z u ) . W  p o b liżu S a b a -  

sz c z ew a z n a le z io n o o n e g d a j b e z ż y c ia n ie j. L u d ­

w ik a L e b e m aje ra z e w si K o p a szy c e . O k az a ło s ię . 
ż e w ra ca ł o n d o d o m u w  n ie trz e źw y m s tan ie ,  

w p a d ł d o d o łu p rz y d ro d z e , p rz y g o to w a n e g o p o d  

d rz ew k o i z m a rz ł.

Włocławek. (T ra g e d ja ro d z in n a ) . W  m ie sz ­

k a n iu u rz . m a g is tr . p . W a lt. S z tu rce la w y d a rzy ła  

s ię n ie sz c z ęś liw a tra g ed ja p o m ię d z y m ą łż o n k am i. 

S z tu rce l b o w ie m  w s tan ie s iln e g o z d e n erw o w an ia  

p o s trz e lił p o w a ż n ie ż o n ę sw o ją , a sa m  p o z b a w ił  
s ię ż y c ia .

Kołodaiejowo, p o d  In o w ro c ła w in m . (K a ­
ta s tro fa k o le jo w a ). D n ia 1 7 b m . w  n o c y w y k o le ił  

s ię p o c ią g z b io ro w y p ra w d o p o d o b n ie w sk u te k z łe ­

g o n a s taw ie n ia z w ro tn ic y . O fia r w  lu d z ia c h n a  

sz cz ęśc i© m e b y ło . W szc z ę to e n e rg icz n e d o c h o ­
d z e n ia .

Poznań. (K o n fisk a ta p ism n ie m ie c k ich ) . 

S k o n fisk o w a n y z o s ta ł d n ia 1 7 b m . n r. 1 0 p ism a  

„ D er T a g “ i n r. 1 3 „ L e ip z ig e r N e u es te  N a c h ric h -  
te n “ .

K R O N IK A
C h e łm ż a , d n ia 2 2 s ty c z n ia 1 9 2 9 ro k u .

Kalendarzyk.

W to re k : W ice n teg o  i A n a s ta ze g o .

Ś ro d a : E m ere n c ja n n y

W sc h ó d s ło ń c a : 7 ,5 9 ra n o

Z a c h ó d s ło ń c a : 4 ,2 5 p o  p o ł.

DYŻUR NOCNY APTEK.

O d n ie d z ie li 2 0 . b m . d o 2 7 . b m . s łu ż b ę n o c n ą!  

trz y m a „ A p te k a p o d O rłe m “

— Uwaga: fałszywe 50 grószówki! O d  
k ilk a d n i g d z ie n ie g d z ie d o rą k lu d z i d o s ta ją s ię  

fa łszy w e 5 0  c io g ro sz ó w k i. Je d n a  z n ic h  d z iś p rz y ­

c h w y c o n a z o s ta ła w n a sze j k a s ie a d m in is trac ji.  

N ic ze m  ją o d ró ż n ić o d p ra w d ziw e j 5 0 g ro sz o w u i 

n ie m o ż n a , a lb o w ie m je s t w y k o n a n a z  n ie z w y ­

k łą p re c y z y jn o śc ią . 0 te m , ż e je s t o n a fa łszy w ą  

m o n e tą , św ia d c zy je d y n ie to , iż n ie w y d a je ż ad n e  

g o  d ź w ię k u i je s t o n a z ro b io n a n ie c o ja śn ie jsz e g o  

m e ta lu i g ru b sz a o 0 ,0 2 m m . Z a le c a s ię p rz e to  

z w rac a ć b a c z n ie jsz ą u w a g ę  n a  m o n e ty  p ię ć d z ie się c io  
g ro sz o w e.

— Posypywać chodniki. W  m y śl o b o ­

w ią z u jąc y c h p rz e p isó w  p o lic y jn y c h p rz y p o m in a s ię  

w sz y stk im  p o s ie d z ic ie lo m , w z g l. z aw ia d o w c o m  d o ­

m ó w , ż e n a leż y z c h o d n ik ó w u su w a ć n a ty c h m ia st  

śn ie g i p o sy p y w a ć je z p ia sk ie m  lu b p o p io łe m  a b y  
u n ik n ą ć m e 'Z c z ę śliw y c h w y p a d k ó w .

— Nieszczęśliwy wypadek. D n ia 2 1 b . 
m . o k o ło g o d z . 1 0 p rze d p o ł, 1 7 le tn i sy n w  d o w y  

p . Z ie ln ie w sk ie j z tu t. P rz e d m . C h e łm iń sk ie g o  d o ­
s ta ł s ię p rz y m łó c e n iu u p . P re is sa w m a n eż  

p o c z em  c ię ż k o p o ra n io n e g o o d w ie z io n o d o  sz p ita la .

— W przyszłym miesiącu ukażą się 

monety pięciozłotowe. M e n n ic a p a ń s tw o w a  
p rz e k a z a ła d o sk a rb c a B a n k u P o lsk ie g o m iljo n  

sz tu k m o n e t p ię c io z ło to w y c h , k tó re p u szc z o n e  m a ją  
b y ć w  o b ie g a  ju ż w p rzy sz ły m  m ie s ią c u .

M e n n ic a w k ró tc e o trzy m a  z A n g li n o w y  tra n s ­

p o rt s reb ra m o n e ta rn e g o , z k tó re g o b ę d ą b ite n o -  
se rje  p ię c io z ło tó w e k .

~ Bank Polski ma przedłużyć ter- 
miny redyskonta weksli. P o d o b n o  z a m ie rz o ­

n a je s t z m ia n a w  n a jb liższy m  c z a s ie  s ta tu tu B a n ­
k u P o lsk ieg o . T rz y m ie się c z n y te rm in  u s tan o w io n y  

w s ta tu c ie d la re d y sk o n ta w e k s li m a b y ć p rz ed łu ­

ż o n y d o m ie s ię cy w e k sli.

Z a m ierz o n e  p rz ed łu ż en ie  te rm in ó w  w e k slo w y ch  
w sk a zy w a ć m a —  ja k d o n o sz ą z W a rsz aw y — n a  

to , iż w ład z e B a n k u P o lsk ieg o n ie p rz w id u ją p rz e ­
s ile n ia  g o sp o d a rcz eg o ,lic z ąc  s ię  n a w et  z  p e w n em  o ż y ­

w ien ie m  k o n ju n k tu ry

— Stan pogody. W d n iu d z is ie jszy m  

te m p e ra tu ra p o w ie trza n ie z n a c z n ie s ię o c ie p liła .

T e rm o m e tr w y k az u je  z a le d w ie —  2 s to p n ie  C . 

L e k k ie w ia try p ó łn o c n o -z ac h o d n ie .

— Złoty jubileusz — 5 0 -le tn ie g o  is tn ie ­
n ia o b c h o d z ić b ę d z ie w  n ie d z ie lę 2 7 b m . tu te jsz y  

C e ch P ie k a rsk i w  H o te lu P o m o rsk im .

— Z targua W  d n iu d z is ie jsz y m p ła co n o  

z a m a sło 2 ,5 0 z ł , ja jk a 4 ,5 0 ., se r 5 0 g r., ś le d z ie  

4 5 g r„  ja b łk a  3 5  g r„  m a rc h e w  1 5  g r. ’ c e b u la  2 5  g r., 
k u ry 6 ,-z ł i g ę s i 1 1 ,-z ł.

— Z walnego zebrania Tow. Ogrod­
ników. W u b . n ied z ie lę o d b y ło s ię w a ln e z e ­
b ra n ie T o w . O g ro d n ik ó w  n a  m . C h e łm ż ę i o k o lic ę  

w H o te lu D w o rco w y m p rz y lic z n y m  u d z ia le  c z ło n ­
k ó w . O b rad y z a g a ił z a s łu ż o n y p re ze s p , K o w a l­

sk i z L isew a  i p rz e d s ta w ił p o rz ąd e k d z ie n n y . W  

z a s tęp s tw ie sek re ta rz a p ro to k ó ł z o s ta tn ie g o  z e ­
b ra n ia  o d c z y ta ł p . K  e s< k o w sk i.

N a m a rsz a łk a p o w o ła n o  je d n o g ło śn ie p . M a ń ­

k o w sk ieg o z M lew c a , d o  p ió ra p . D o b sk ieg o , a n a  

ła w n ik ó w  p G raw c zy k a i p . G rzo n k o w sk ieg o .

S p ra w o z d a n ie z c a ło ro c z n e j d z ia ła ln o śc i z a rz ą ­
d u z d a ł p . p re ze s K o w a lsk i, z k tó re g o w y n ik a ło , 

ż e w  u b . ro k u o d b y ło s ię  1 w a ln e z e b ran ie , 8 -m ie -  

s ięc z n y c h , o d c z y tó w 1 5 , a  lic zb a c z ło n k ó w  p o w ię k ­

sz y ła s ię o 1 2 c z ło n k ó w , ta k , ż e  o b e cn ie c z ło n k ó w  

je s t 4 5 W  w y sta w ie  o g ro d n ic z e j w  T o ru n iu T o w -  
O g io d n ik ó w b ra ło c z y n n y u d z ia ł. Z a sw o je e k s ­

p o n a ty z o s ta li n a g ro d z en i c z ło n k o w ie p p .: p re ze s  
K o w a lsk i (sre b rn y m e d a l m a ły ) K ie sz k o w sk i (m e ­

d a l b ro n z o w y ), F rie d ry c h (s re b rn y m e d a l d u ż y ), 

K ra jew sk i (se rw is d o o w o c u ), K a m iń sk i (se rw is  

d o lik ie ru ) i D o b sk i (fo te l). P o z a te m  T o w . O g ro d ­

n ik ó w  o trz y m a ło  w  n a g ro d ę m e d a l s re b rn y . W y ­

c ie c z e k u rz ą d zo n o 2 , p o d c z a s k tó ry c h z w ied z o n o : 

o g ró d b o ta n ic z n y , m ie jsk ie o g ro d y  i sz k ó łk i w  T o ­

ru n iu o ra z o g ró d h a n d lo w y p . H e n tsc h e l W a le n to -  

w ic z a i p . H o z ak o w sk ie g o  w T o ru n iu .

D o n o w e g o z a rz ą d u w y b ra n o je d n o g ło śn ie  

z a s łu ż o n e g o w  ru c h u  o rg a n iz ac y jn y m  p . K o w a lsk  e -  

g o —  p rez e se m , p . M a ń k o w sk ie g o z M lew c a —  

w ic e p re z e sem , p . D o ń sk ieg o  —  se k re ta rz e m , p . K a -  

m u ń sk ie g o —  z a st. se k re ta rza , p . K ie sz k o w sk ie g o  
sk a rb n ik ie m .

W k o ń c u p . K ie sz k o w sk i w rę cz y ł im ien ie m  

T o w . O g ro d n ik ó w  p . p rez eso w i  K o w a lsk ie m u  z  o k a z ji 

je g o 5 0 -le tn ieg o ju b ile u szu z a w o d o w e g o z ło te o -  

k u la ry . Z a ta k h o jn y d a r ro z c z u lo n y  ju b ila t se r ­

d e c z n ie p o d z ięk o w a ł w sz y s tk im c z ło n k o m .

W  w o ln y c h g ło sac h p . M a ń k o w sk i p o s ta w ił 

w n io se k , a ż eb y w  ro k u b ie żą c y m sk ład k i m ie się -

c z n e p o d w y ż szy ć z 5 0 g ro sz y n a 1 z ł. P o p rz e ­

p ro w a d ze n iu k ró tk ie j d y sk u s ji, w k tó re j z a b ra ł 

ró w n ie ż g ło s p . K ie sz k o w sk i sp raw ę tę o d ło ż o n o  
d o n a s tęp n e g o z e b ra n ia .

Ze Związku Hallerczyków 

i Drużyny Błękitnej - placówka

Chełmża.
W  u b . n ie d z ie lę o d b y ło s ię n a sa li W illi N o ­

w e j w a ln e z e b ran ie , k tó re z a g a ił p re z e s p . K a s ­
p ro w ic z i p rz ec z y ta ł p o rz ą d e k o b rad . P o o d c z y ­

ta n iu p rz e z se k re ta rz a p W ilc z y ń sk je g o  p ro to k o łu ,  

d o k o n an o w y b o ru  n o w e g o  p re z y d ju m . N a  m a rsz a ł­

k a p o w o ła n o p . Jó z e fa G ra b sk ie g o , n a sek re ta rz a  

p . K sa w e re g o W ile ń sk ie g o , ła w n ik a m i p . L e o n a  

P ia se c k ie g o i p . S ta n . K ra jc z e w sk ie g o . P o p rz y ­
w itan iu  lic z n ie z e b ra n y c h i p rz ed s ta w ic ie li p ra sy  

p rz e z m a rsz , p . G ra b sk ie g o , p re ze s K a sp ro w icz  

z d a ł sp ra w o zd a n ie z  c z te ro m ie się c zn e j sw ej c z y n ­

n o śc i, m . i . z a rzu c a ją c  n iep o rzą d k i  w  c h o rą g w i, k tó ­

ra s ię w c a le n ie in te re su je p la c ó w k ą c h e łm ż y ń sk ą  

ja k  n . p . to , ż e le g ity m ac ji d o ty c h cz a s n ie z w ró ­

c iła . N a s tę p n ie z a b ie ra ł g ło s se k re ta rs p . W il­

c z y ń sk i, k tó ry w  p ó łro c zn e m  sp ra w o zd a n iu  p o d a ł, 

ż e z e b ra ń o d b y ło s ię 4 . W k o ń cu z a zn a c zy ł, że 

z p o w o d u p rz en ie s ie n ia g o , w k ró tce o p u śc i p la ­

c ó w k ę . W  k a sie p o z o s ta ło 1 1 ,5 5 z ł. K o m en d a n t  

B rz e z ick i w sp ra w o zd a n iu sw o jem z a z n a c z a , iż  

ć w ic z e ń w  u b . ro k u n ie b y ło . K o m isja re w iz y jn a  
n ie o d b y ła re w iz ji, p o n ie w a ż n ig d y n ie m o g ła s ię  

z e b rać . Z a rz ą d z o n o p rz e rw ę , p o d c z a s k tó re j z b a ­

d a n o k s ią ż k i. K o m e n d an t B rz e z ic k i z w ra ca u w a g ę  

n a to , ż e re w iz o rz y w z g l. p re z e s w in ie n w  8 d n i  

p rz e d w a lń e m  z e b ran ie m  w szy s tk ie sp ra w y s tw ie r ­

d z ić . P o s tw ie rd ze n iu z g o d n o śc i k s ią ż ek u d z ’e lo -  

n o z a rz ą d o w i a b so lu to r ju m . W y b ra n o  n o w y  z a rzą d  

i w p ie rw p rz y stą p io n o  d o w y b o ru k o m is ji m a tk i, 

w  sk ła d k tó re j w e sz li p p .: L e w an d o w sk i, P e p liń -  

sk i i W ik t. P ia se c k i. Z a rz ą d z o n o  d ru g ą p rz e rw ę ,  

c e lem  w y b o ru n o w e g o z a rz ą d u .

□  P rez e sem  z o s ta ł p . K a sp ro w ic z , w ic e p rez e sem  

p . G rab sk i, se k re ta rz e m p . P e p liń sk i, z a s tę p cą  

se k r: p . W ile ń sk i, sk a rb n ik iem  p . L e o n P ia se c k i, 

k o m e n d a n te m  p la c ó w k i p . W ik to r P ia se ck i.

D o k o m isji re w iz y jn e j w y b ra n o p p .: S z k u tk o -  

w sk ieg o , D rze w u sz ew sk ie g o i K ra jcz e w sk ie g o .

W y b o ru n o w e g o z a rz ąd u D ru ż y n y  • B łę k itn e j 

d o k o n an o w  n a s t. sk ła d z ie : k o m en d a n te m  z o s ta ł  

p . Ja n Z ie liń sk i, se k re ta rze m  p . Ja n  L e w a n d o w sk i  

sk a rb n ik ie m  p . B ro n is ław  G ra b o w sk i, z as tę p cą  je g o  
p . Ja n  F lisz k o w sk i.

U c h w a lo n o , ż e D ru ż y n a B łę k itn a  o d b y w a w ła ­

sn e z e b ra n ia m ie się cz n e . P . B rz ez ick i w n o s i, a b y  

p ro to k ó ł w m y śl s ta tu tu p rz es łan o c h o rą g w i, w 

c e lu je g o z a tw ie rd z en ia , g d y ż d e le g a c ja ż a d n a i  
T o ru n ia n ie p rz y b y ła .

N o w y sk a rb n ik n a w o łu je d o z a p łac e n ia sk ła ­

d e k . Z a k o ń c z o n o z eb ra n ie2 h a słe m  „ C z eść  !“  *

Teatr toruński.
W to re k , 2 2 . b . m . —  P ro c e s M a ry D u g a n  

ś ro d a , 2 3 , b . m . —  te a tr n ie c z y n n y  

c z w a rte k , 2 4 , b . m . —  p re m ie ra p . t . K a tja ta n ­
c e rk a

p ią te k , 2 5 , b . m . —  K a tjX  ta n c e rk a

Teatr bydgoski.
W to re k , 2 2 , b . m . —  T u ra n d o t
ś ro d a , 2 3 , b . m . —  O rłó w

Bank Polski płacił 21 stycznia za:

d o la ry a m e ry k a ń sk ie  8 .8 5  —  8 ,8 4

fu n ty sz te r lin g ó w  4 3  0 8
fran k i sz w ajc arsk ie  1 7 0 ,8 0
fra n k i fra n c u sk ie  3 4 .7 3

m a rk i n ie m ie ck ie  2 1 1 ,1 5

g u ld e n y g d a ń sk ie  1 7 2 ,2 2

sz y lin g i a u s trja c k ie  1 2 4 ,7 8

liry w ło sk ie  4 6 ,4 9

k o ro n y c z e sk ie  2 6 ,2 8

I . K u m o sz k a : -~  

W ic ie k u m o lu , ja ja  

o g ro m n ie p o d ro ż a ły .

II . K u m o szk a : —  

C o p o w ie d o c ie?

I . K u m o sz k a : —  

A n o p isa ło

w „Przeglądzie Pomominr1.
II . K u m o sz k a : —  T a k  ? N o w id z ic ie . B y d e  

m u sia ła n a m ó w ić s ta ry g o , a b y g u z a p iso ł.

I . K u m o sz k a  : —  A d y ć  d o b rz e k u m o lu  ro b ic ie , 

b o ja  ju sw o ig o  n a m ó w iła m  i te ro z  to  z a w d y w im  

n ie ty lk o ile  k o sz tu ju m  ja ja , a le o  p o le ty ce i in n e c h  

sp raw a ch . H o , h o , h o , —  „ P rz e g lą d P o m o rsk i"  
p isz e p ro s to  i sz c z y rz e .
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poleca

Warsrtat mechaniczny
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Powidła śliwkowe 
marmolada — tłuszcze — olej do pieczenia 

poleca

Wiktor Olszewski
Chełmża, ul. Toruńska 36.

i  z a m ó w  n a  l u t y  i  m a r z e c

„Prznolijil Pomorski"
Z dniem 1 lutego rozpocznie on 

drnk niezwykle wesołej humo­

reski, który będzie miłą i poży­

teczną rozrywką w długie wie­

czory zimowe.

C z y  c h o r o b y  p ł u c  s ą  i i l e c z w l i i e
Prosimy przeczytać co piszą nasi odbiorcy.
Pan G. M., architekt i budowniczy w Ż. (Małopolska) pisze 

nam dnia 9 października 1928 r.
„Przez używanie tych środków czuję się znakomicie, nie kasz- 

lę, nie pluję, gorączki nie mam i wogóle zapominam, że jestem lub 
byłem chorym".

Motor
e l e k t r y c z n y

5 lub 6 konny 220 
wolt tylko w zupełnier 
dobrym stanie kupi 
zaraz

R O L N I K  
w Chełmży, tek 
nr. 43 lub 61,

K a w a l e r ,  
zamożny kupiec, Po­
morzanin, lat 2? po­
szukuje na tej drodze 
pannę, młodą, urodną, 
gospodarną, lubiącą 
handel zodpowiednim 
majątkiem, cel: ma­
trymonialny. Rzecz 
traktuje się poważnie. 
Pośrednictwo krew­
nych mile widziane. 
Oferty pod „27‘, do 
Admin. „Przeglądu 
Pomorskiego".

C z y t a j c i e

P r z e g l ą d P o m o r s i i i

Dnia 15 grudnia 1928 r. pisze nam pan J. W,, dozorca Wię­
zienia Sądowego w W. (Pomorze):

„Środków poleconych mi przez WPana używam teraz trzeci 
miesiąc i jestem z nich bardzo zadowolony. Krwotoki ustały zaraz 
po pierwszym dniu, apetyt mam dobry, przybrałem na wadze i czu­
ję się znacznie lepiej. Poleciłem itd..."

Podobne pisma otrzymujemy codziennie i są one u nas każdej chwili do przejrzenia. Dla tego powinien każdy, który cier­
pi na suchoty, chrypkę, kłucie w boku, boleści w piersiach, nieżyt scczytów płucnych, przestarzały kaszel 

we własnym interesie zaznajomić się z naszą skuteczną metodą naturalną.
Bezpłatnie wysyłamy każdemu cierpiącemu, powołującego się na „Przegląd Pomorski" pouczającą broszurkę. Adreśować:

, , F  E 1 1 K S ”  I > .  B . G  Ó  B  £  H f  O  ( P O M O R Z E ) . (d N 0 ? 4 T i e d ź  z n ’ c z e k

Zamówienie.
Niniejszem zamawiam wychodzący w Chełmży 6 razy w tygodniu 

i,Przegląd Pomorski" na miesiąc luty 1929 r. za 2,46 Zł. 

wraz z opłatami pocztowemi. „Przegląd Pomorski" proszę dostarczyć pod 

poniższym adresem:

Imię i nazwisko: __

Miejscowość:ulica i nr.  

Kwit pocztowy
Zł ;  

tytułem przedpłaty na „Przegląd Pomorski" na miesią luty 

1929 r. odebrałem, co niniejszem potwierdzam.

-------------  — ---------- dnia 1929r.

podpis: — ....

Zamówienie.
Niniejszem zamawiam wychodzący w Chełmży 6 razy w tygodniu 

„Przegląd Pomorski" na mesiąc luty i marzec 1929 r. za 4,92 zł. 

wraz z opłatami pocztowemi. „Przegląd Pomorski" proszę dostarczyć pod 

poniższym adresem:

Imię i nazwisko: ------—----------------------------------------------------------------

Miejscowość:  ulica i nr.----------------------------

• . I

Kwit pocztowy
Zł .........

tytułem przedpłaty na „Przegląd Pomorski*' na miesiąc luty i marzec 

1929 r. odebrałem co niniejszem potwierdzam.

-* •________________ , dnia --------------------  1929 r,

podpis:----------------------- ——---------j


